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A U  S T  R  Y  A .

Wiedeń dn ia  i 4 stycznia.
Xiąźę M ette rn ich  zaraz na pierwszey ob­

radzie zebranych tu  pełnom ocników dw orów  
n ie m ie ck ich , ośw iadczy ł, iż  interes kra jów  
zw iązku niemieckiego wyciąga, aby dla pozy­
skania zamierzonego celu Zatrudniono się przed­
m iotam i , k tó re  się ty c fą  rozw in ięc ia  zasad 
aktu związkowego. P rze łoży ł oraz następu­
jącą ko ley  czynności: l j  oznaczenie, co właści­
w ie  do seymu zw iązkowego n a le iy ; 2) obmyśle­
nie  środków do przyw iedzenia uchwał jego do 
skutku; 3) utworzenie najwyższego sądu zw iąz­
kowego, 1 przepisanie a ttrybucyy  jego; 4) ostate­
czne urządzenie interessów w o jskow ych, do k tó ­
rych  1 tw ierdze związkowe należą; 5) objaśnienie 
i 3go a rtyku łu  aktu zw iązkowego względem 
k o n s ty tu c ji stanowych w  sczególaych kra jach 
n iem ieckich. Oprócz tego zaymą się także 
pełnomocnicy innerni m niey ważnemi in teres- 
sami zw iązkowem i.

N  I  K  M  C Y .

Od brzegów M enu, dnia 1 i stycznia. Po­
słow ie należący do seymu zw iązku niemiec­
kiego w  F ra n k fu rc ie , w y jecha li po w iększe j 
c z ę ś c i; lecz w  ciągu bieżącego miesiąca po­
w ró c ić  mają. Rozpoczęcie obrad zawisło w pra­
wdzie od pvw ró tu  prezydującego posła austry- 
aokiego; słychać jednak , iż  nastąpi w czasie 
oznaczonym na os ta tn ie j przeszło-roczney ses- 
syi d. 20 września. Zdaje się, iż  poseł prezy- 
duiący zagajając dalsze posiedziema wspomni
0 wypadku obrad zgromadzonych w  W iedn iu  
pełnom ocników  dw orów  n iem ieck ich , i  że do 
tego czasu wstrzym ane będzie urzęd*we oglo- 
S7eaie tamecznych u k ła d ó w , dla czego m in i­
strow ie  sekretarzom i  kancellaryom  swoim jalc 
nayw iękzy  w  tey m ierze sekret z*łec ili.

Po powrocie z B erlina  deputacyi to w a rzy ­
stwa handlowego kupców  i  rękodzie ln ików  
n iem ieck ich , w idać nadzw ycza jną  czynność 
członków  jego w  Norymberdze. Rozpisali l i ­
s ty  do koliegów swoich po p ro w in c ja ch , aby 
przesła li m zdania swoje o te raźn ie jszym  sta­
n ie  handlu i  rzem iosł w  Niemczech , oraz o 
sposobach ich polepszenia. W y d z ia ł wspom io- 
nego tow arzystw a m iew ał częste sessye w  cią­
gu dwóch ostatnich tygodn i W ysłana  teras 
do W iedn ia  deputacya składa się z 4ch osób,
1 pomyślne rokuje nadzieje. .

Sprowadzonego do M oguncy i niejakiego

Sichel, ucznia un iw ersyte tu  w  Bonn, roden i 
z F ra n k fo rtu , wyznania Mojżeszowego, dla le ­
go zapewne tymczasowie na pow ró t odesłano, 
iź  sprawa jego nie była jeszcze dostatecznie 
przygotowaną. Centralna kommissya śledcza 
w  M oguncy i odbywa sessye w  pięknym  domu, 
k tó ry  niedawno na mteyscu tea tru  spalonego 
podczas oblężenia w  roku  /79З wystawiono.

Fundusz zebrany ma репзуе dla w dów  i  
s ierot po adwokatach w B a w a ry i, w ynosi 
143,537 z ło tych  ryńsk ich .

A n g l i a .
Londyn, dn ia  s4 stycznia . W  Sidmoutk  

ledwo me zdarzył się w ie lk i nieszczęśliwy p rzy ­
padek Pewny m łodzieniec, s trze lił do ptakó w, 
przy pałacu X ięc ia  Kent; szró t wpadłszy przez; 
okno pokoju dziecinnego, przeleciał blisko g ło-f 
w y  m łodey X ię ź n ic z k i, k tó rą  piastunka trz y ­
mała na ręku. U ię to  zaraz młodzieńca, lecz mu 
X iążę  przebaczył pod warunkiem ,aby się n»dal 
podobnej ro z ry w k i blisko domów w ystrzegał.

S tronn icy popraw y parlam entu , me zwa­
żając na świeżo uchwalone prawa, popełniają 
ciągle zdrożności w okolicach M anchester i  in ­
nych m ie jscach  ; sku tk i ich  a to li nie są bardzo 
znaczące.

W  W oolw ich  oddalono 3ch ludzi, umie-< 
szczonych p rzy  zbrojowni, za to ,' iź  publicznie 
czy ta li gorszące pisma Pana Carlisle. W  Glas-. 
gowie uw ięziono także k ilka  osób za rozdawa­
nie pism buntow niczych.

H u n t napisał lis t do dających składkę na 
wsparcie nieszczęśliwych re fo rm ato rów  man- 
szesterskich. Ubolewa na n iep rzyzw o ite  ro z ­
rządzenie tem i p ien iędzm i, dawanemi często 
i  ta k im , k tó ry m  się nie należą.

W iadom o , iź  na początku zeszłego ro ku , 
jenera ł Devereux  zaciągnął w  Ir la n d y i w ie le  
ludzi do służby w  w o js k u  powstańców połu­
dniowo-am erykańskich. Po uchwale parlamen­
tu  , zakazującej tego, us ta ły  w praw dzie pu- 
blibzne w y p ra w y ; niekiedy jednak posyłano je­
szcze ludzi. I  ta k  niedawno , P. M acnam ara , 
ajent wspomnianego jenerała* wziąwszy k ilk u  
lu d z i, popłynął z D ublina. Kaza ł ogłosić, iż  
w  roku  bieżącym spodziewa się naymniey 10,000 
Irlandczyków  przesłać do południowcy Am e­
ry k i.  Osobliwsze nieszczęście spotkało k ilk u  
mieszkańców D u b lin a , k tó rz y  m im ow oln ie  od­
p raw ić  m usieli żeglugę do Belfast. Jenerał



Юеѵегеих najął o k rę t N ic o la i , na k tó rym  
b y li lu d /iie , zaciągnieni do woyska powstań­
ców południowo-amerykańskich. Przyjaciele ich 
chcąc sią z niem i pożegnać , p rzysz li na o k rę t ; 
zerw ała się straszna b u rza ; kapitan nie mógł 
utrzym ać o k rę tu ; musiał podnieść k o tw ic ę , i  
p łynąć na m o rze , a nareszcie zaw inął do Bel­

fa s t.  T a k  w ięc , w brew  uchw ały parlam entu, 
zaciągają jeszcze w  ir la n d y i do woyska połu­
dn iow cy A m e ryk i.

Słychać o układach w  celu zawarcia tra ­
k ta tu  handlowego m iędzy A ng lią  i  Francyą, na 
m ocy którego pewne płody ziem i francuzkiey 
można będzie wprow adzić do A ng lii, i  nawza­
jem pewne to w ą ry  rękodzie ln i angielskich do 
F ta n cy i. Jakoż każdy rozsądny człow iek w  o- 
bu krajach musi w tey m ierze przystać na 
zdanie Pana P itta . Cała przestrzeń uprawne­
go g run tu  we F ra n c y i, ma się względem ta - 
kieyźe przestrzeni w  A n g li i ,  jak  7 do 3 a 
wszelako wartość rocznych surow ych płodów* 
we F rancy i w ynosi ty lk o  19В m ilijonów  fa n ­
tó w  szterl., gdy w  A n g lii dochodzi do 216 m i­
lijonów . O czyw istą w ięc jest rzeczą, iż p ie r­
wsza przez w ięksy odbyt m ogłaby podnieść 
cenę surow ych swoich p łodów ; druga zaś, po­
siadając obficie żelazo i  w ę g le , mogłaby na­
dać rękodzielniom  swoim  rozciąg łość, pozwa­
lającą jey brać z sąsiedzkiego k ra ju  płody, k tó ­
re  w  w łasnym  w ie le  kosztują*

Powieszono w A n g lii o fficya lis tę  poczto­
wego , k tó ry  z oddanych mu lis tó w  w ykrada ł 
papiery bankowe. Nadaremnie starano się w y ­
jednać przebaczenie tem u 2 5cio le in iem u czło­
w ie ko w i*  k tó ry  mocno w in y  sWojey żałował, 
i  żonę z dziećm i zostaw ił.

L o rd  Chesterfield p rzy  końcu życ ia , zu­
pełnie praw ie  ogłuchł. Rozeszła się pogłoska, 
iż  został pow tórn ie  m ianowany zw ierzchnik iem  
w  Ir la n d y i. G dy mu któś tego w inszował, od­
pow iedzia ł : N ie  wiem zaiste o te m ; teraz je ­
dnak widzą sią zdatnieyszym do tego urzędu, 
n iż  dawniey  , bo ju z  wcale słyszeć n ie  mogą 
narzekań ludu.

Sąd wojenny w Cork , w  Ir la n d y i, skazał nie­
dawno żołnierza z 2 3go pólku p iechoty, na­
zw iskiem  Samuela W e lling ton , na bieganie przez 
ró z g i, za t o , iż  w ym ie rzy ł karabin do poru­
cznika swego. Złagodzono mu tę  karę, i  p rzy  
odgłosie bębna został wypędzony z pułku.

Sprowadzono do A n g lii k ilku  ludz i z Isle  
de F rance , oskarżonych o prowadzenie handlu 
n iew oln ikam i. Osadzono stch w  więzieniu? pó­
k i  w y ro k  nie zapadnie.

f r a n c y A
P a ry ż , dnia  8 stycznia■ Zaw arta  d. 28 

s ierpnia r. z. umowa z Dejem algierskim , za­
strzega wypłacenie 7 m ilijonów  franków  wspo- 
mnionem u D ejow i za u trzym anie  kan to rów , 
k tó re  kupcy francuzcy oddawna mają w  A l­
gierze. Spodziewać się należy postanowienia 
izby  w  tey  miecze.

Iz ra e lic i w M etz  p rzys ła li także 200 f r .  
na pom nik P. Malesherbes.

W  krajach austryackich pozwołone są na­
stępujące gazety tuteysze : M on ito r, Gazeta co- 
d z ie n a , D zienn ik  ro z p ra w , Gazeta F rancy i, 
D z ie n n ik  burm istrzów  i  D z ie n n ik  P a ryzk i.

Czytam y w D zienn iku  rozpraw  co nastę­
p u je :—  „T a k  w  izbie jak w kra ju , s tronn ic tw a 
w ys tą p iły  do w a lk i z sobą. Lecz czyliż mo­
narchia lub re w o lu c ja  weźmie przewagę? Przed 
stoczeniem stanow czej b i tw y , małe zachodzą 
u ta rc z k i; p rzycina ją sobie nawzajem i  w iodą 
spór o p ro toku ł obrad. Możnaż sądz ić , aby 
m in is trow ie  nas i, podobnie jak grecy w  n ie - 
bytności Achillesa (m inistra, Deser a ) lęka li się 
Wystąpić na scenę i  zacząć w alkę od zapowie­
dzianego przez K ró la  p ro jektu  odmiany prawa 
o wyborach ? Jeśli tak  jest, jeden ty lk o  zosta­
je im  sposób, to jest, cofnąć sią. W ypada im  
jeszcze po radz ić , aby o tw arc ie  w ezw ali po- 
siadaczów znacznych w ło ś c i, żeby w sp jera li 
monarchią. K to  rozum i  doświadczenie ma 
po sobie, teń jest dosyć mocny. N iech się 
p rzekona ją , i i  F rancya chce spokoyności, iż  
spokoyność bez stałości jest niepodobną, iż  
nie czas już czynić próby, i  że nowe prawo 
powinno bydź stanowczem. Czynią oraz w y ­
rz u ty  Panu Decazes, i i  pozw o lił pow tórzyć 
k ilka  w ierszy z tra jedy i: Nieszpery Sycyliyskie , 
lubo jeden z nich oczywiście w  obrażającym 
sposobie do niego samego b y ł zastosowany. 
W ypadało  ma pam ię tać , iż  jako m in is trow i 
kró lewskiem u nie należało pozwalać na pub li­
czne szyderstwo tak  znakomitego urzędu. Z tą d  
w y n ik n ie , iż  w kró tce  znowu jak i kolega.Jego, 
a nakoniec i  całe tn in is te ryum , podobnego do­
zna losu. Ł a tw o  się znaydzie 20 tak ich , k tó ­
rz y  k rzyk iem  swoim wymuszą powtórzenie 
w szystk ich  zdań sprzyja jących demagogiczne­
mu ich sposobowi m yślenia.4»

Jenerałow ie T yrayre  i  B ayron  po różn ili 
się z powodu zdania o potrzebie stałego w oy­
ska. P ie rw szy sądai, iż  gw ardya narodowa 
mogłaby dać odpór w ie lk ie y  napaści zagrani­
czn e j , i  źe liczne stale woysko grozi w o lno ­
ści niebezpieczeństwem. Odpowiada na to  B e r­
to m  „ i i  p ierwszym  warunkiem  wolności jest 
„  niepodległość , k tó rą  samo ty lk o  stałe w o y- 
„  sko , mogące zjednać narodow i uszanowanie 
„ośc iennych  k ra jów , utrzym ać zdo ła ; iż  spo* 
„s ó b  wojowania sta ł się sztuką, k tó re y  się na- 
„ uczyć po trzeba ; iż  zacząć się jey  uczuć w te - 
„ d y  kiedy woyna w ybuchn ie , jest to  na no- 
„ w o  trw o n ić  k rew  obyw atelską tak, ja k  by ło  
„  podczas p ierwszych wojen rew o lucy jnych^
„  iż gwardya narodowa powinna w  pokoju u- 
., trzym yw ać równowagę m iędzy wolnością i  
„ zb ro jn ą  siłą krajow ą, a w czasie w oyny tw o -  
„  rzyć odwod do zaciągu woyska. W  chw ili* 
„  (tw ierd zi jenerał Berton) kiedy cała Europa  
„ je s t  uzbrojoną, woysko złożone z ćwiczonych  
„  żo łn ierzy może jedynie zasłonić od obcey na- 
„  p aśc i; bez niego, trzebaby truchleć za każ- 
„  dem przybyciem  jakiego gońca , za kaz- 
„  dem okazaniem posępnej m iny jakiego 
„  posła. “

Niedawno zaczęto we F ra n cy i używać 
drzewa kasztanów do w ypraw ian ia  skór, za­
m iast k o ry  dębow e j. W yp raw iona  ty m  spo­
sobem skóra jest lepszą od w y p ra w io n e j z u - 
życiem  k o ry  dębow e j. U żyw ają ta k ie  kasz­
tanów  do fa rbow an ia , i  rob ią  z n ich w yb o r­
ny  atram ent.

D nia 6 t .  m. N u n c ju sz  pap iezki, M onsi- 
gnor M ac c h i, m ia ł uroczystą audyencyą u 
K ró la ,  k tó ręm u  z łoży ł lis ty  swe w ierzyte lne .



K ró l o trzym a ł ta k ż e , z powodu Nowego 
roku, powinszowanie od X iężny Gothland  (K ró ­
lo w e j Szw edzkie j).

Pan de Serre jest ciągle chory. H ra b ia  
Decazs,s choruje także obłożnie od czterech dni. 
Zpowodu słabości zdrow ia tych  m in is trów , nie 
zgromadziła się d. 5 t .  m. rada m in is tró w .

Fam ilia  X ię c ia  Orleanu  lic zy  już czterech 
X ią żą t i  trz y  X iężn iczk i.

M ów ią, że marszałek Soult, X iążę D a lm a - 
c y i, o trzym a ju tro  z rą k  kró lew skich łaskę 
marszałkowską. O b ję ty  on by ł wyrokiem  z d. 
2 5 lipca, co było przyczyną opóźnienia te y  
uroezystości.

8oo m ieszkańców Tuluzy  podało do izby  
deputowanych prośbę o zachowanie prawa w y- 
bierczego. Lim oges  i  w ie le  innych m iast po­
szło za tym  przykładem.

W ięcey  5o,ooo osób m ia ło już podpisać 
prośby o zachowanie p raw a Wybierceego.

W ie lu  członków  leg ii honorowey zapisało 
w  ty c h  dniach im iona swoje u jenerała F o y , na 
znak wdzięczności za gorliwe popieranie spra­
w y  Jch w  izbie deputowanych.

\V  ty c h  dniach ukazał się drugi lis t X iędza 
G regoire . pisany do e lektorów  departamentu 
Ieere , w k tó rym  ośw iadcza, że on form alnie 
głosował p rzec iw  w y ro k o w i na śm ierć L u ­
dwika X V I .

Dzieło Pana B ignon o p roskrybcy i składać 
się będzie z pięciu xiąg. W  p ie rw sze j xiędze 
pisze on o p roskrybcy i w  rzeczach pospolitych 
starożytnych, czy li o walce wolności z ty ra -  
m ją. Xięga druga ma obejm ować proskryboye 
po lityczne w monarchiach nowszych, c zy li w a l­
kę m onarch ii absolutney ze ślachtą feudalną. 
W  trz e c ie j xiędze będzie rzecz o proskry boy­
ach re lig ijn y c h , c zy li walka wolności sumienia 
z m to lerancyą i duchem prześladowania. X  ę- 
ga czwarta w ystaw ia  walkę szlachty a ludem, 
walkę równości z p rzyw ile jam i. X ięga piąta 
ma roztrząsać w ym ierzoną wspólnie przez n ie­
k tó re  rządy proskrybcyą p rzeciw  wolności d ru ­
ku i  k o n s ty tu c jo m , czy li walkę gabinetów 
p rzec iw  duchowi niepodległości w  narodach.

Zapew nia ją , że X iąźę T a lley rand  z łoży ł 
K ró lo w i pismo o obecnym stanie rzeczy, i  po­
daje w n ie m  środki , k tó re  uważa za na js toso­
w n ie jsze  do pojednania p a rtyy . M ia ł to  zaś 
uczynić w nadziei, że poruczone mu będzie u - 
tw orzen ie  nowego m in isteryum ; ale się w  na­
dziejach swoich om y lił.

Oskarżono tu  anglika jednego o wydawa­
nie fałszywych not banku angielskiego. Je­
dnakże, za staraniem posła angielskiego, skar­
ga ta  została uchyloną, co tu  niemałe spra­
w iło  zadz iw ien ie , ile  że w samey A n g lii u -  
sUnowione są srogie ka ry  na podobny w ys tę ­
pek.

Przed k ilką  dniam i k rąży ła  pogłoska, ze l i ­
beraliści izby  deputowanych u ło ży li m iędzy so­
bą protestować się przeciw  w sze lk ie j odmianie 
praw a w yb ie rczego, a potem  wyyśdź wszyscy 
razem z izby.

M arszałek, X iąźę  Ѵ аіт у  (Kelermanu) jest 
bardzo chory.

Pan Сіаѵеаи będzie w  tych  dniach b ron ił 
na o tw arłem  posiedzeniu sądowem pewnego 
człow ieka, k tó ry  ma bydź przywodzcą bandy 
p ik ie ró w . N ie potrzeba dódawać, że rzecz ta 
z aymie bardzo ciekawość publiczną.

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A
(Z gaz. beri.) W ashington , dnia  7 grudn ia . 

Kongres rozpoczął już prace swoje. Prezydent 
i .  Monroe  o tw o rz y ł go dz?ś przez poselstwo*) 
do obu izb. Na wstępie w inszuje on repre­
zentantom, że kapito lium , dawniejsze m ie jsce 
ic h  posiedzeń (przez anglików spalone) jest już 
ta k  odbudowane, że się w шега mieścić mo­
gą. Potem m ó w ił z utyskiwaniem  o chorobach, 
jak ie  panowały w  n iek tó rych  głównych m ia­
stach; o suszy, k tó ra  dotknęła część stanu, i  o 
nieporządku banków, k tó ry  m ia ł w p ływ  k re ­
d y t publiczny. T u  przeszedł do ważnych sto­
sunków z Hiszpamją. Pow iedzia ł m iędzy in ­
nem u „  Z a w a rty  niedawno tra k ta t zdaje się 
b yd ź  dla obu stron korzystnym ; podpisany jest 
z w sze y  strony, ale K ró l Jmć K a to lic k i od- 
n law ia ł dotąd ra ty f ik a c ji,  i  to z przyczyn mało 
znaczących. P rzyczyny te  są następujące: 1) 
ponieważ rząd hiszpański jest w mnieme-mu, że 
r  ząd Stanów Zjednoczonych chce odm ienić je- 
d en z a rtyku łó w  (a rty ku ł tyczący  się nadania 
ro zm a itych  cbsearów z iem i we F lo rydz ie  dla 
grandów  i  innych hiszpanów); 3) ponieważ rząd 
aicnerykański pozw o lił, c zy li sprzyja ł w ypraw ie  
d o Техаз. P rezydent uczyn ił uwagę, że obie 
p rzyczyn y  są zupełnie bez zasady i  oddał pod 
rozstrzygniem e kongressu: czy tra k ta t ten  ma 
b yd ź  doprowadzony do skutku ze s trony  ame- 
rykoósk iey , jak gdyby rzeczyw iście by ł ra ty ­
f iko w a n y  przez Hiszpamją? T ra k ta t ten, mó­
w i ł  daley prezydent, zaw a rty  jest przez upo­
ważnionego m in is tra , k tó ry  reprezentow ał rząd 
s w ó j’ przy Stanach Z jednoczonych, i  znany jest 
ze ścisłego p ilnow an ia  się danych sobie in s tru -  
k c y y . H iszpanija ustąpiła nam kray, i  o trz y ­
mała od nas k ray , do któregośmy pewne m ie li 
p raw a, a k tó ry  dla niey b y ł p rzy leg leyszy , a 
n iż e li odstąpiony, k tó ry , w yjąw szy cd morza, 
o toczony b y ł ze w szystkich stron ziem ią a- 
m er ykańską. H iszpanija u trac iła  w  k ra ju  ty m  
w sze lką w ładzę, a przez odstąpienie to  nabyła 
w ie le  korzyści i  zezwoleń ., i  położyła koniec 
d ługim  sporom ze stanami Zjednoczonemi. —  
W  tak im  stanie rzeczy, nie można by ło  w ąt­
p ić, żeby K ró l Jmć ka to lic k i n ie  ra ty fiko w a ł 
tra k ta tu . N ie  m iłą  jest dla mnie rzeczą (do­
dał prezydent) donieść, że tra k ta t ten ani w od­
znaczonym czasie, ani p óźn ie j nie został p rzy ­
ję ty . W  celu um knienia wszelkich nowych rc z - 
trząsań i  dla zapewnienia nam zajęcia F lo ryd  
dał rząd m in is tro w i swemu, którego w ys ła ł do 
H iszpanii, in s tru k c ją  do n iezw łóczney w ym ia ­
ny  ra ty fika o yy ; a gdy w  tem nastąpił opór ze 
s trony h iszpańskie j, żądał m in is te r nasz obja­
śnienia. Odpowiedziano mu,, że w ie lka  waga 
przedm iotu, oraz potrzeba objaśnienia się w zglę­
dem n iek tó rych  nie wyszczególnionych przed­
m io tów , spraw iła tę  odwlokę. M in is te r ame­
rykańsk i o św iadczy ł udzie lić potrzebnych ob­
jaśnień; ale tego nie p rzy ję to  , i  oświadczono 
ze s trony  h iszpańskie j, w  sierpn iu  przeszłego 
roku, że wysłany będzie do nas nowy m inister. 
Oświadczenie to  by ło  w ydzia łow i stanu pow o­
dem do zalecenia m inistrow inaszem u w  M adrycie, 
ażeby u d z ie lił rządow i hiszpańskiemu,że tra k ta t

* ) 4Gazeta Journal des Debats opatrzyła  po­
selstwo to własnemi u w agam i, które ma­
ją  osłabiać przyczyny am erykańskie, a 
wspierać opór H iszpan ii.
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йіа zachować ważność swóję dotego^żasti; ifrra - 
ty fikacya , jeśli ty lk o  przed otw arciem  kongres- 
su nadejdzie, uważana będzie, jakby nastąpi­
ła  przed upłynieniem  te rm inu . Przyszła już 
odpowiedź na to  oświadczenie naszego posła i  
zaw iera w yźey pomienione przyczyny i  t r u ­
dności. (prezydent okazał tu  ich bezzasadność 
przez złożenie dowodów autentycznych, i m ówił, 
dalev.) Jest to  w yraźnym  dowodem , że H isz - 
panija nie ma dostatecznych przyczyn do od* 
mówienia ra ty f ik a c ji.  T ra k ta t jest zaw a rty  
w  tak im  sposobie, że wszelkie odmówienie ra ­
ty f ik a c j i  z jedney strotty, będzie obrazą dla 
drugiey. D la czegóż chce H iszpanija przysłać! 
nowego ministra? mająż bydź rozpoczęte now fe 
u k ła d y ; i  do jakieyze nowey doprowadzić 
zw łok i?  Z  jedney strony jest powinnością 
m s z ą , zabezpieczyć nasz honor narodow^t:
% drug iey strony pow inniśm y dać dowćid 
owego um iarkowania, k tó rem  się naród nasz 
od dawna odznaczał. Jawną jest rzecz la, 
i e  Stany Zjednoczone nie chcia ły  powiększać 
się zdobyczami, k tó rych  pogodzić nie można, 
ani z ich zasadami re lig iynem i ani z ich  int;e- 
ressem. Tymczasem (gdzie poselstwo) gdy St;a- 
n y  Zjednoczone ohętm eby pokoy zachować 
c h c ia ły ; i  gdy K ró l Jmć K a to lic k i ośw iadczył 
po dwakroć chęć przysłania posła-; proponuję 
w ię c  oczekiwać jego przybyc ia , n im w e yd fie m  
w posiad łośi odstąpionego nam te rry to ry u m . 
Pow inniśm y się ze Wszystkiego spodziewać, źe 
oświadczenia H iszpanii będą przyjazne; w  k ró t­
k im  przeciągu czasu nie może bydź żadney 
szkody, a praw o i  sprawiedliwość jest z maszey 
s tro n y . Nadto przeciąg ten będzie zapewne 
przy jem ny K ró lo w i Jmci ka to lick iem u i  innym  
M onarchom . Proponuję, u l ożyć w arunkow ie 
p raw o Względem ra ty f ik a c j i  tego tra k ta tu  i  
uskutecznienie jego poruczyć w ładzy Wyko­
naw cze j pod jey odpowiedfia lnóscią. P rezy­
dent dodał: Postępowanie H iszpanii W te y  o- 
koliczności n ie  by ło  wspierane przez żadne 
m ocarstwo europe jsk ie . P rzeciw n ie  F rancy»  
i  A ng lia  oświadczyły się Za stroną Stanów Z je ­
dnoczonych, i  pochw a liły  ra ty fik a c ją . Spodzie­
wać się m ożna, że Rossya teyze jest myśli, i  
nie ta iła  jey przed gabinetem m adryckim . —  Po 
ty c h  objaśnieniach względem H isspanii, m ów i 
poselstwo o w ie lk ie j bezstronności i  ścisłey 
neutra lności Stanów Zjednoczonych w  sprawie 
kó lon iy  z ziem ią macierzyńską (Hiszpanią.) A le  
proponuje razem przy  tey  okoliczności p rze jrze ć  
prawa neutralności względem koloniy; i  ozna­
czyć po rty , do k tó rych b y  obce ck rę ty  wojen­
ne i  kapry, nie naruszając praw  neutralności, 
eawijać m ogły. -—  Co się tycze układów z A n • 
g lią  względem odnowienia tra k ta tu  han­
dlowego (wyrażono W poselstwie) by ła  na­
dzieja zgodzenia się względem ważnego pun­
k tu  , to  jest: względem przypuszczania o-
k rę tó w  amerykańskich do porto  w osad an­
gielskich w  Indyach wschodnich i  zachodnich. 
Podane w  tey  m ierze od Stanów Zjednoczo­
nych  ultim atum  zostało w  sposobie przyjaznym  
odrzucone. Zostaje do rozw agi kongressu, czy­
nie będzie to  wymagało środków wzbrania ją­
cych, chociaż reszta a rtyku łó w  zamierzonego 
tra k ta tu  handlowego, zdaje się bydź z ró - 
wnąż dla obu stron korzyścią . Także i  wzglę­
dem zabrania n iew o ln ików  W wolnych stanach

przez urzędników  angie lskich ; oczekiwane jest 
rzozstirzygnienie pośredniczego rządu, podane­
go prsiez amerykańskiego posła w  Londyn ie .—  
W  osttatniey części poselstwa zastanawia się 
p rezyden t “nad trudnościam i finansowemi, k tó ­
re  się w  przeszłym i  teraźnieyszym  ro ku  w  w ie ­
lu  okolicach Stanów Zjednoczonych uczuć da­
ły .  Pom im o tych  trudności przychód skarbu 
w yn o s ił d. 5o września do 19 m ilijonów  dol- 
la ró w . Po odtrąceniu w yda tków  rządowych, 
łącząc W to  p ro w iz je  i  opłatę przyw iązanych 
do 1.ey epoki długów stanu, zostało w  kassie 
przeszło 2 ,500,000 dollarów  , k tó re  z mającym  
jeszcze weyśdź do zamknięcia roku przycho­
dem , zaspokoją dostatecznie potrzeby skarbu 
przez tenże przeciąg czasu.

N I D E R L A N D Y .
Вгихеііа dn ia  9 stycznia. Jedna z tu te j­

szych gazet donosi, iż trzecią osobą, uwięzioną 
przed niejakim  czasem w  Amsterdamie, jest je­
nerał Stedemann^ k tó ry  d aw n ie j służył W w oy- 
sku hollenderskiem.

W  1 L  N O.
B o  rachunku z opery Kopciuszka umie­

szczonego w przesHey gazecie, dodać należy, 
ie  z dwóch loź na 2gim piętrze pod N. 1 je­
dna przedaną była  za ru%li sr. 4 drugą podług 
um owy kom panii ustąpiono w łaśc ic ie low i 
te a tru  bezpłatnie. ^

K urs w ileó . na assyg.: rubel sr. ,3  r .k o p . 7 f
dukat hol. nowy r . 11, kop. 12; stary r. 10 k. 86; 
im perya ł 36 r. kop. 70.

.Wiadomość o cenie produ 
Iktów na rynkach w ileńskich.

D ni ta rg o rW e

miesiąc stycz.

Niepołoźone liczby znaczą, 
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gu nie by ło
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DODATEK, DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEG O  N. i

O g ł o s z e n i a
i .  Wedle Ukazu JEG O  IM P E R A T O R -  

iSKlEy M ości Samowładnącego całą Ros- 
syą etc. etc. etc.

U rodzonym  R u d o lfo w i Tyzenhauzowi, K a ­
ro lo w i Przezdzieckiemu , H rabiom  P u łkow n i­
kom i  K aw a le rom , plenipotentom w  massie po 
Hetmanie Ogińskim  ezynnie dz ia ła jącym ;  M i­
chałow i kam erjunkrow i 5  tey kiassy;  M acie jo­
w i poruczn ikow i kawale.; G ardzkitm u Józefowi 
i  A le xa n d ro w i synom zeszłego Jerzego G ra fa  
W ie lo  burskiego aktualnego stanu K o n s y la rz a  
W ielohurskirh ja k o  debitorom , a zaś Salomei 
z Dębińskich matce, Janow i Nepomucenowi sy ­
nowi,, M aryann ie  córce sukcessorom Józefa G ra­
f a  W ielohurskiego Generała woysk poi. z do-  
kładem opieki tudzież sukcessorom zeszłego 
M ich a ła  W ie lohurskiego, W ielohurskim  do u - 
leg łości skutkom zapaść mającego dekretu p o ­
zew przed Sąd Z iem . p tu ' Z a w ile j skiego na 
R o k i ś. T rzyk fó lsk ie  w Swięcianach odbywa« 
mające się z pow ództw a Urodzonego W incen­
tego Swierzewskiego Gr. p tu  Z a w ile j,  b. Sę­
dziego wyniesiony oto :  iż  dekretem kommis- 
s y i bankowej p rze7 t rz y  N a jja ś n ie js z e  dwo­
r y  ustdnowioney w W arszaw ie expedyowaney 
na wszelkich funduszach zeszłego Jerzego W ie­
lohurskiego w  roku 1802 d la  zeszłego P io tra  
M ackiew icza przysądzono eter. z ł. 484 z łł.  5  i  
groszy 2й, ja k ie j  summy z a li. del. po P iętrzę  
M ackiew iczu stawszy się p raw ym  sukcessoremf 
lubo w rządzie guberm i Litewsko W ile ń sk ie j 
i  w  różnych subselliach, gdzie należało, czy­
n i ł  prawne dopom inki, nic jednak dotąd u z y ­
skać nie m ógł, g d y ż  fundusze zeszłego Jerzego 
W lelhorsk iego jedne zakry te , drugie pozorem  
prze zysków zauiładane naydow a ły  się; dopio­
rą  g d y  się okazał rzeczony fundusz i  z massy 
Hetmana Ogińskiego w  ręku, rządzie, i  zaw ia ­
dyw an iu  ob la ł., z tych p rzyczyn  ż a l. del. upe­
w n io n e j zeszłemu P io tro w i M ackiew iczow i wu­
jo w i ż a li. a Ze stopnia spadku sobie należnej 
summy, d rogą  praw a poszukując, pozyw a obżał. 
do sądu i  p ros i na mocy dekretu kommissyi 
bankowej datą w  górze zacytowanego przez 
t r z y  N a jja ś n ie js z e  d w o ry  ustanow ionej fe ro ­
wanego sądzenia summy czer. z ł. 4 84  z ł. 5  i  
g roszy  2 0 І na wszelkim pewnym funduszu  
w  ręku pozwanych n a jd u ją cym  się z procen­
tam i porocznie od d a ty  dekretu wypadającem i 
u> n a jk ró tszym  term inie przed aktam i ziemskie- 
m i zaw ile jsk iem z, a w  przypądku n-e ехеійсуі 
w  terminie zachowania diołności exekwowama 
Dekretu zapaść mającego;  którego , aby n ik t 
z  obżał. ń ieb ron ił pod karam i sprzećiwięstwa 
zastrz.eżenia, z użyciem na pomoc w ła d zy  w y­
konawczej do wszystkich m iejsc gdzie fu n d u ­
sze konw ikcy i uległe n a jd ą  się—  Pow rótu  w y ­
datków  prawnych i  tego wskazania, co p rzy  
sprawie dowodzonym będzie, salva ża łoby me- 
lio ra tione .

Roku 181 g miesiąca xbra  19 dnia  W o ln y  
świadczę iż  kopie tego pozwu z autentykiem  zgo­
dne z powództwa W JPana W incentego Swie­
rzewskiego G ran iczn. Z a w ile j b. Sędziego po 
J W W . Rudolfa JyzcnhauZa, Karo la  Przezdzie- 
ckiego Hrabiów  Pułkowników kawalerów, p le n i­
potentów, massy a po M ic h a ła  Kam erjunkra otey

kllassy, M ac ie ja  Porucznika kawaler. Gardzkie-
go, Józefa i  A lexandra G raffow  W ielohurskich  
debitorow, tudzież po J W W . Salomeę z D ębin* 
skich matkę, Jana Nepomucena syna, M aryannę  
córkę G rafów U  ielohurskich z dokładem opieki 
1 dalszych sukcessorow M icha ła  W ielohurskie- 
go przed sąd Z iem ski Pow iatu Z aw ile jsk iego  
na ro k i ś. trzy-kró lsk ie  w Swięcianach odbywa­
jące się wyniesionego, jedną do drzw i sądowych 
Ziem . Zaw iley. przyb iłem ; a drugą do awiza- 
cy i w kuryerze L itęw skitn  podałem i  o nastą­
p ić  m a ją ce j rozprawie opowiedziałem. D a t 
u t supra.

A n ton i Urbanowicz W oź. sądowy P. Zaw iley .
Takowy pozew że może bydź umieszczony 

w druku K u ry  er a litew sk iego  poświadczam p re ­
zes Z iem ski Z a w ile js k i D ow g ia łło .

1 W  roku  1819 mca 8bra  i 5 dreta w Sądzie 
Ziemskim W ileńskim  zapadłe oczewisty ż instan- 
cy i J W . Jeleńskich Starostów Sucho wie chich 
z W  W . Baltazarem i  samą Kostram i dekret za­
sądzający na tychże Kos trach czer. z łł. 2  55 ru b li 
srebr. 46 kop. 60, Z  terminem dnia  2З a p rila  1820 
toku, aby za tem wchodzący w układy czy to o 
aktorstwo czy tez o arędę kamienicy z W . K o­
stram i ewikcyi długowi J W W . je leńskich ule- 
głey o nim w iedzieli, i  tamować satysfakcji na 
przypadek nie opłacenia w terminie, nie by li 
z d o ln i, n in ie jsze w gazecie kury era Litewskie­
go zamieszcza się ostrzeżenie. D a t dnia  2 1  ja n u ­
a r y i  3 8 2 0  roku z mocy plenipotencji podpisuię 

Chryzostom Wiszniewski.
W olno drukować M ik o ła j Pomarnacki sędzia

Ziem . W ileń.

2 Wedle Ukazu Jego Tmperat o rs k ie j M ości 
Samowładnącego C a łą  Rossyą etc. etc. etc.

U U r. Franciszkow i M ichałowskiemu b. P re ­
zydentow i g ran . W ileń. debitorow i , K a ro lin ie  
z M ichałowskich B ańkow sk ie j Rotm ., А іе х а п - 
d row i i  M aryann ie  Zienkiew iczom . . . . .  Ju rszy ; 
oraz Star. Szym elowi A ronow iczow i i  dalszym  
pretensorom , n iem nie j Z o f i i  M icha łow sk ie j 
Sędziney w asystencji męża czyn iące j, D om i­
n iko w i Leopoldow i Chodźkom Szam. pozew edy- 
k ta ln y  przed Sąd taxatorsl$ro exdyw izorsk i ze 
skutków re z o lu c ji Sądu GL W ileń. a w kolei 
dekretu Ziem . W ileń . w roku teraz, na dniu 15 

ja n u a ry i ferowanego,w s a li sądow ej Z iem . W ileń. 
a g itu ją cy  się; z in s ta n c ji U U r. Józefą N e jm a ­
na T y  ta la r* Sowiet, i  K a ro lin y  z W ernerów M i­
cha łow skie j, wynosi się oto:  udzielać się kre­
dytem ; dawać pomocy rękę, je s t to moralnego 
serca p rzym io t, tym  la ł .  delat. w ca łym  swem 
rządzeni życ iu , nie odm ow ili prezesowi M ich a ­
łowskiemu żądane j uczynności, gotowe jem u po­
życzając pieniądze, lecz g d y  obroty debitom  
dzw ign ien ia  zachwianych interesów je g o  nie 
m ia ły  na celu; ztąd fo lw a rk u  Zacharyszek d łu ­
gam i przeładowanego, sform owała się e xd yw i­
zy  a-, ztąd żał. d c la t., k tó rzy  i  z rękoda jrtey  
Michałowskiemu pożyczki^ i  z op ła ty  różnym  
je g o  w ierzycie lom : i  nakoniec z onegoż w in y  
n a s ta łf ch wydatków , mają do Z acha ry  szek p re ­
tens ją  o ru b li $/ • 3 1,162 kop. 10 \ ;  assygn. 
3 5 kop. 3g .; i  obok za d ług  prezesa różnym  
je g o  kredytorom  tym  pozwem óbiętym i  dalszym , 
j a k  tabella  1 rep lika tegoż prezesa świadczy, są 
zaw inia jącem i około rub li sr. óooo, a b y z rz e -



czy takow ej zadłużonej ilośc i, osobnej s w e j 
escdywiZyi, a z nią zupełnej uniknęli zguby, 
schedy d la  się w Zacharyszkach przez exdyw i-  
zyą M ichałowskiego w ydzie lić  się m a jące j, o- 
św iadczy li taxę i  e x d y w iz ją  z żądaniem , iżby  
wjednym Sądzie i  czasie takowe dwie e xd yw ir 
z je  zdecydowane zosta ły , w takim tedy przed­
miocie, m ie li ża ł. rzecz w  Ziem . W ileń .) Ziem. 
W ileńskie do G ł. Sądu odniosło się rapportem;  
Sad G l  postanowił rezolucją , przewodnictwem  
k tó re j t o i  Z iem . W ileń. dekretem swym w 1820 
ja n u a r. i 5 nasta łym , schedy ża ł.de la t. w Z a -  
charyszkach, naznaczył e x d y w iz ją ; i  aby oną 
Sad "<-xdywiżorski massy M ichałowskiego a g i­
t u j ą c y  się, pospołu z e xd yw iz ją  rzeczonego M i ­
chałowskiego zdecydował, p rzypo ruczy ł, idąc 
więc delat. do Sądu podw ó jną  e x d y w iz ją  ro z ­
bierającego, zakładają prośby, nadćWszystko o 
zatwierdzenie wszelkich ż a ł. delat. dowodow,
0 r tk o g n ic ją ,  Z lo ka c ją  summy ża ł. ru b li sr. 
Ъй\л5‘2 kop. i  o i ;  a:ygn . i  miednych тиЫіЪбг 
k o l, Ъдпа wszelkim obżał. M ichałowskiego pre­
zesa majątku-. Osobno o wydzielenie d la  żał. 
w  Z acha ry  szkach ta k ie j schedy, ja k ą  obżał. za 
d łu g  M  chałowskiego od de la t. skryptu m ają­
cych, a a  schedy tychże ża ł. wyznaczoną mieć 
h \dą ; do dowodu i  odwodu ża ł. bliższemi u - 
znania, a z obżał. M ichałowskiem i Sędz. m atery i, 
przebrane go procentu stosownie do praw  roz­
w iązan ia ; za pisma paszkwilne onych pod ka ­
ram i, odstąpionych zakładów sumownych, części 
na rz tcz  żał. decydowania, am issyi na niesta- 
mających zapisania, o expensa prawne.

R oku »820 dnia 17 ja n u a r., W oźny n i­
ż e j podpisany świadczę, i i '  kop iją  tego pozwu 
edyktalnego zgodną z  autentykiem z in s ta n c ji 
W W . Józefa N e jm a n a  T y tu la r . Sowietnika
1 K a ro lin y  z {W ernerów M ich a ło w sk ie j po M i ­
chałowskiego b, prezesa i  po jego preten- 
sorow, im ionam i i  nazw iskam i p o w y ż e j w ża­
łobie w y razonych, przed Sąd taxatorsko e xd y -  
w izorsk i massy M ichałowskiego prezesa i  N e j ­
mana, oraz M ich a ło w sk ie j w mieście W iln ie  
w  sa li Sądu Ziem. W ileń. a g itu ją cy  się, wynie­
sionego , ku zamieszczeniu w Kur. L i t .  d la  t rz y -  
kro nego zaaw izow an ia podałem i  o rozprawie 
przed tymże Sądem zawiadomiłem. Justyn Z a -  
Uwski woźny F o w ia tu  Wileńskiego.

Roku i 820 mca ja n u a ry i dnia przed 
dktam i Ziem. F tu  W ileń* staw aj ąc osobiście, 
W oźny w górze w yrażony re la c ją  podanego
pozwu zeznał■

P rzy ją łem  Jan Z  lenko wic z W . Z .  Regent>
Redakcja K u ry  era L i t . może do druku p rz y ­

ją ć . Adam  Dauksza Sędzia Grodz. W iłem

2 JP a n i H in tz  D en tystka , przez Kollegium . 
lekarskie W rocławskie examinowana i  cpprobo- 
wana, a przez Królewsko - Pnisk ie  M in is teryum  
soraw wswnętrźych uprzyw ile jowana : udowodni ■ 
wszy oraz gruntowną znajomość sw e j sztuki, 
przed kommissyą eXaminacyyną lekarską W o­
jewództwa Mazowieckiego, ma honor Prześwie­
tną  Publiczność zawiadomić o chęciach stania 
się jey użyteczną przez swąją sztukę. Będąc 
córką sławnego francuzkiego dentysty, i  sposo-  
biąc się w tey sztuce od młodych la t, nabyła 
potrz'Fney^%ręczności i  łatwości do odbywania 
wszelkich operaery zębów dotyczących się. D z ia ­
ła n ia  Jfioje zasadzają się:

N a  w yjm ow aniu  zębów i  tychże korzeni. 
Zrównowaniu zębów przyd ług ich .
Odłączaniu zębów zdrowych od zepsutych. 
Oczyszczaniu zębów z kam ienia w innego . 
Umocowaniu chwiejących się zębów. 
Plombowaniu czy li w ypełnieniu zębów w y * 

pruchn ia łych  złotem lub innym  kruszcem, tak, 
iż  onych bez najm nie jszego bolu w  późne la ta  
potrzebować można.

W praw ian iu  zębów sztucznych pojedynczych  
i  całych kro jów , tak, że ich  od natura lnych  
rozróżnić n epodobna.

Zęby będąc ozdobą ust, zapobiegają oraz 
zwiędnieniu policzek i  są d la  zdrowia niezbę- 
dnen.i na rzędz iam i, zasługują przeto na n a j­
większą około n ich troskliwości

JP an  H in tz  miniaturzy&Ła, zabawi tu  przez  
Czas n ie jak i. Polecając się swą sztuką względom  
Prześw ietne j Publiczności zapewnia akurat noś c 
w pracy , z k tó re j u niego dowody widzieć  
można.

M ieszka ją  w domie X X . Franciszkanów na  
u lic y  Trockiey pod N  rem  З92.

q . N iż e j  podpisany u rzę d n ik , re zo luc ją  
Sądu Ziem . Ш ileń. mca 8bra  s 4 dnia *8лд  
roku zapadłą wydelegowany, mam poruczenie 
abym wszelką ruchomość Stanisława H oltenera  
w yprzeda ł przez publiczną licy tacyą , na taxę  
e x d y w iz ja  przez jego  oddaną, skutkiem cze— 
go zaw iadam ia się, iż  będzie wyprzedawać się  
od dnia 2З mca ja n u a ry i bieżącego roku. co­
dziennie od godz iny  d ru g ie j po po łudn iu  ru ­
chomość tegoż H oltenera, z  m iedzi ruchom ejf  
srebra stołowego, szkła i  da lszychm obiliow  z ło ­
żona, nadto, iż  w  temże czasie będzie lic y to w a ­
ne bióro k rę te j b rzozy pozosta ło  i z o d b y te j 
l ic y ta c j i  zeszłego kapitana Jedlińskiego, przez  
wyznaczonego urzędnika, zaw iadam ia się. Ż y ­
czący przeto co z n iey nabyć raczą ja w ie  się 
w czasie w y ż e j poszczególnionćm do domu pod 
N . ) j 2  na Zam kow e j u lic y  położonego. D a tt 
roku 1820 mca ja n u a r  17 dnia.

M ik o ła j  Pom arnacki Sędz.Z .W .

5 . Sąd taxatorsko-exdyw izorski dekretem  
Remisyynym sądu Gł. W ileńskiego  2 departa­
mentu, na usatysfakcjonowanie w ie rzyc ie li W . 
Ignacego H ryn iew icza b. Sędziego G ran. Sza- 
welskiego z dóbr jego Podubisia w p tc it  Szawel. 
leżących , przeznaczony ; obwieszcza wszystkie 
interesowane osoby, ze dnia  15 januanyi 1820 
roku dekret w tey sprawie fe row ay prom ul­
gować bedzie i  takowe ogłoszenie do K u ry  er a 
L it . ,  dla trz yk ro tn e j aw izacyi, podaje.

Prezydent Z ie m . Szawelski Tomasz H e- 
rubowicz, Ziet#.. Rosienshi Pisarz i  E xdyw . D y -  
onizy Paszkiewicz. G rodzki W iłkom irsk i i  E x -  
dyw izor. Sędzia Anton i Komorowski. Regent 
E xdyw . W incenty  Dauksza.

4 . K ilk a  la t temu ja k  pożyczy ł któś w W i l ­
nie u doktora L iboszyca 5 tą część M iszn y  pod  
tytułem : oóoA *  w ers ją  łacińską d ru ­
kowaną w  Amszterdamie in  jo l io ,  opraw ioną  
w pergam in-Ktobykolw iekwięc takową xięgę po­
życzoną wyżey rzeczonemu w łaścic ie low i w róc ił 
W iln ie  na n iem ieckiej u l ic y , ten co odbierze 
nagrody ru b li sr. 7.

V  '


